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Byłych  woysk Polskich IVjaior Graf Tyszkiewicz  
przyięty do Ryssyiskich z rangą stabs Kapitana w 
Mitawskim pólku dragonif , Leib Kozackiego  
półku Rotmist i 1 ikow 3.0 tał tó lk ow ni-
kiem w 6 półku Doń-kim GM, Denisowa, Wy-  
niozuie się z rang lit ty zmarły GM. Łykoszin.  
Leib h uzarskiego . ółku Rotm is trz  Seiifontow uwal­
nia się od służby z rangą Półkownika,  mundurem,  
i pensyą caley gaży w nadgrodę ran odniesio­
nych  na w o y n ie .  l a y n y  konsyliarz Graf Stro- 
ganow przyięty do woyskowey służby z rangą GM.  
■^ostaią P ć łk ow m k am i  w artylleryi Podpółkowni-  
cy-' A n s io ,  Plotto,  Mine, Jw anow ,  Zeleznikow.  
Podpółkowni kami Maior owie M it ro lanow,  W rede, 
Obleuchow, Lągs,  O ipow , Magdtńko,  Arape-  
tow,  Stein,  Znuu ński, Ki. ige-iberg, Staden,  Ru­
tkowski,  Koi ot a s ' a .  Półko w Mit Tie tiakow bę­
dzie kommeudantern i 4 brygady aity l leryi ,  Pół- 
kownik Merlin 18 brygady.  P ó łk o * .n k  Twara-  
gow fligel AdiUti  tern J J. Mości  do wydziału  
artylleryj. Półituwoik artyiieryi Papkow uwalnia 
sig od służby z rangą GM. i mundurem

potrzebie, ieśl iby sprawę M i  wygraną udzielności  
narodowey ra-z ieszcze orężem rozwiązywać przy­
szło. W  iednem z pism tuteyszych  znayduiemy  
wiadomość następującą o przyczynach i począ­
tku rewojucyi  któia Seiwr^ z pod iarzma Otto  
rnańskiego wyrwała.

N ie  Baszowie i wielkorządcy Belgradu przy­
wiedli  Chrzescian do powstania,- , o wszem od cza­
su zawojowania prowincyi  do naszych czasów  
przez kilka wieków rządzili nią dość umiarkowanie 
i ludzko, i le w takim narodzie być rnoglci. Pr».  
wdziwemi odmian dzisieyszych sprawcami są zbun­
towani Janczarowie,  ci Belgradu zastawszy pana­
mi, w opiece i pomocy Passwana Oglou zaufani, 
który był zawsze swobod i przywilejów Janczar­
skich gorl iwym obrońcą, nieposłuszni Sułtanowi,  
zamordowali Baszę Belgradu Mustafę wielkiego  
Chrzescian przyjaciela, który ten lud od ucisku  
zasłaniał . Po  tey  zbrodni żołnierz swawolny  
łupu chc iwy dopuścił  się wszystkiego; podziel i­
wszy między wybrane osoby z grona swoiego ad- 
ministracyą c y w i ln ą  i woyskową całey Serwii ,  
rozciągnęli  po kraiu niesłychane łupieztwo,- i«z-  
da z stol icy wysłana prz. bi gając okol ice im . łaO trzy ni .li rangg Aktualnych taynych kon.- — -- — - — * ~ j  -  ; -... - .... ununuc iui na

syl iarzow t a y n i  konsyl iarze : cz łonek  A d m ir a .  m ieszkańców bogatych w m niem aniu ,  z których
1 i c y i  C z e m i s z s w ,  P r e zyd en t  Ą^cad Jm i i  Ro«syiskiey żaden śmierci ,  przy nuyi«ui#y konf i skaty  maiątku
Narl-rtiu- iw :-----  1 - o n je tJszedł.

Archimandryta klasztoru Boggia padł z ich rę­
ki, zg inę ło  70 osob duchownego stanu, szlachty  
maiętnych obywatelow nierównie wjęcey;  na ka­
mee przyszli  do wsi Rimenika,  chcąc zamordo­
wać lednego z właścicielow nayznacznieyszych  
Jerzego Czerny. Ten mąż dziś Europie znajomy,  

idząc dom swóy żołnierzem opasany, uzbroił s i ę  

a prędce w oręż, rozmaity,  wyszedł w pole sam 
idzimierzą 4 klassy. iedeii, zabił kilku lu rc zy n o w ,  drogę sobie otwo-
. 6  Stycznia .  W  nadgrodę ray*» do lasu blizkiego trafił , gdzie zpotyka Sta-
ścisle  wBraunau, Cesarz G. noCha Sławach, równie iak Czerny wygnańca ,  z
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Nartow, Senatorowie Mia^oiedow, duszków, Alia-  
biew, Tarbieiow, Heiking, Kuszelew, Lopuchin .
Aktualny Kammerher Ranne  uwalnia s i ę  od obo­
wiązku z całą gazą. A k tu a ln y  s tanu  konsyliarz  
X. W ołkoński w nadgrodę pilnego zarządzenia 
manufakturą AIexandiovviką otrzymał order S.
A n n y  1 klassy. GM. Czesmieński w nadgrodę tru­
dów  podiętych  przy formowaniu milicyi  5 wy- -  -  —
działu order 8. A n in  1 klassy. Ober bergmeister 113 pr?dce w oręż rozmaity,  wyszedł w pole sarn
Wilson onder S. Włodzimierza 4  klassy. ieden, zabił kilku lu rczyn ow ,  drogę sobie otwo-

W  i  E  D  E  N  d .

karności zachowaney ścisj   _
Francuzkiemu tey  twierdzy kommendantowi prze- odwagi i rozsądku znajomego Serwianom. O w la s
słał w  upominku tabakierę szacowaną 15 t. zł  był kolebką wolności  narodowey,  ukrywało s i ę  w
^yń. Poseł  Brytańnii W. Adair Foxa  przyjaciel  nim do 3 0 0  Cbrześcian prześladowanych ; ci iedno-
opi ś<?ił naszą stolicę,  i pojechał do Triestu,  zkąd mysln ie  Czernego i Slawacha wybrali  naezelni-
na wojennym okręcie narodu swoiego uda się przez
Maltę do Londynu; za nim wielu A ngl ików  ustą 
piło,- czekamy wkrótce ogłoszenia  wyroku zry­
wającego handel i kommunikacye między pań­
stwem A ustryac ke m  i Angielskiem.

Serwia dziś zwraca ku sobie uwagę naszą; ten 
naród walczący za utrzymanie odzyskaney mężnie  
wolności ,  czeka cierpliwie co  o losach ie go  przy­
sz łych  postanowią w ie lk ie  Mocarstwa. Tureckie  
woyska zgromadzają się coraz bardziey nad D u ­

kana swoiemi.
Pierwsze zw ycięztwo ci  w odzowie  odnieśli  

nad 400 Turków, którzy niespodzianie podeyść  
s ię ,dali .  Wygrana hasłem stała się całemu na­
rodowi do powstania.  Serwianie zaczęli  sztur-  
mować i zdobywać wioski i miasteczka utwier-  
dzone.  Niewierni Porc ie ,  zprzyiaiący rokosza-  
nom komendanci Ottornańscy Nissy ,  C i k i z y ,  Sre- 
berniku,  mieysc innych,  dopomagali  skrycie Czer­
nemu, daiąc arty lleryą i  animunieye,  k t ó r y c h  miałwuysKa zgiomaazaią się coraz b a r d / i e y  nad Uu- " e, uu, u“‘ 2 teorycn miał

naiem i w  Bośnii, Chrześciańskie pomnaża Czer- przec i w sp ó ln ym ich  nieprzyiaciołom strori-
a y ,  ćw icząc  pilnie  i trzymaiąc w gotow ośc i  ku nikom Passwana Oglou,  który wtenczas nie p o .

CO



d l e g a ł  S u ł t a n o w i .  C z e r n y  i e s t  m ą ż  r z e t e l n y ,  o t w a r ­

t y ,  W a l e c z n y ,  i o d w a ż n y ,  n i e  w i e l e  m a  t a l e n t ó w  
m i l i t a r n y c h ,  n a w e t  p o d o b n o  p i s a ć  n i e  u m i e .  W o y -  

s k o w e m i  S e r w i a n o w  d z i e ł a m i  z a r z ą d z a  R a d L  1 i e -  
t r o w i t z ,  n i e g d y  K a p i t a n  W A u s t r y a c k i e y  s ł u ż b i e ,  

i  k t ó r e y  o d d a l o n y  z o s t a ł .  P o ś r ó d  c a ł e y  s t a r s z y ­
z n y  J a k ó b  S t e f a n o w i t z  d y s t y n g w u i e  s ię  z n a i o m o -  

ś c i ą  p o l i t y k i ,  o ś w i e c e n i e m ,  l u d z k o ś c i ą .  Z  t y c h  
s z c z e g ó ł ó w  ł a t w y  i e s t  w n i o s e k ,  ż e  p o w s t a n i e  S e r ­

w i a n o w  n i e  b y ł o  d z i e ł e m  o b c y c h  z a b i e g ó w ,  i a k

d o t ą d  g ł o s z o n o .
K o r d o n  w o y s k  A u s t r y a c k i c h  n a  g r a n i c y  Ot* 

t o m a ń s k i e y  i e s t  z m o c n i o n y  w i e i o  r e g i m e n t a m i .  
D a w n i e y  C z e r n y  p r z y r z e k ł  r z ą d o w i  n a s z e m u  n i e  
Z a t r u d n i a ć  k o m m u n i k a c y i  h a n d l o w e y  z  W ę g i e r  d o  

m o r z a  c z a r n e g o  i  C o n s t a n t i n o p o l a ,  t e r a z  n i e w i a ­

d o m o  z  i a k i e y  p o b u d k i  z a b r o n i ł  p r z e p u s z c z a ć  p r z e z  

S e r w i ą  w o z o w  i  k o n i .  X .  A u e r s b e r g  o d d a l o n y  

o d  s ł u ż b y  i  d w o r u  w y r o k i e m  S ą d u  w o y s k p w e g o ,  
ż e  n i e  z p a ł i ł  m o s t u  T a b o r  p o d  W i e d n i e m ,  a  p r z e z  

t o  u ł a t w i ł  p r z e y ś c i e  D u n a i u  F r a n c u z o m  p o ś p i e ­

s z a j ą c y m  d o  M o r a w i i  w  r .  1 8 0 5 ,  w k r ó t c e  p o w r ó *  

e i  d o  łaski , -  m i a ł  a u d y e n c y ą  u  C e s a r z a  g o d z i n  k i l ­
k a  t r w a i ą ć ą .  S ł y c h a ć  ż e  M o n a r c h a  p o s t a n o w i ł  

d o  s t o p n i a  d a w n e g o  z u p e ł n i e  p r z y w r ó c i ć  o k ^ z a  
ł o ś ć  p o w i e r z c h o w n ą ,  i « k a  t r o n  A u s t r y a c k ł  o t a ­

c z a ł a  p o d  p a n o w a n i e m  M a r y i  T e r e s s y ,  i  e t y k i e t ę  

d w o r s k ą  p o  i e y  ś m j e r c i  z a r z u c o n ą  i  p r a w i e  z a p o ­

m n i a n ą .
M A D K I D  d. 12 g r u d n i a .  A r m i a  F r a n ­

c u z k a  p o d  s p r a w ą  G u b e r n a t o r a  P a r y z k i e g o  G .  

] u n o t  r u s z a i ą c  z  S a l a m a n k i ,  g d z i e  i ą  z g r o m a .  

d z o n o  d .  2.6 l i s t o p a d a  w A b r a n t e s  m i e ś c i e  P o r -  

t u g a l s k i e m  s t a n ę ł a .  S t r a ż  p r z e d n i a  i u ż  m i e y s c e  
z a y m o w a ł a  n i e  d o z n a i ą c  o d p o r u ,  g d y  i e s z c z e  d w ó r  
L i s b o ń s k i  o  w k r o c z e n i u  t y c h  c u d z o z i e m c ó w  n i e  

w i e d z i a ł }  w s z y s t k i e  p ó ł k i  10 m i l  c o d z i e ń  u c h o ­

d z i ł y  w  c i ą g n i e n i u  p r z e z  H i s z p a n i ą ,  c h o c i a ż  p o r a  
i e s i e n n a ,  z ł e  d r o g i ,  d e s z c z  n i e u s t a n n y  p r a w i e ,  
g ó r y ,  m i ę d z y  t e m i  b y s t r o  p ł y n ą c e  p o t o „ i  i  w i e .  
l o r a k i e  p r z e r w y  p o ś p i e c h  O p ó ź n i a ł y , -  l e c z  w y l i c z o  

n e  p r z e s z k o d y  n a  c h w i l ę  m a r s z u  w s t r z y m a ć  n i e  

m o g ł y .  T a k i  p o ś p i e c h  i w  c i ą g n i e n i u  t a j e m n i c a  
n a p r z ó d  z d z i w i ł y  ,  d a l e y  p r z e r a z i ł y  R e g e n t a  - 

p r z y d a y m y  d o  t e g o  p o g r ó ż k ę  w  p i s m a c h  P a r y z k i c h  
u m i e s z c z o n ą  z a  d o z w o l o n e  A n g l i k o m  w y p r o w a d z ę ,  

n i e  w ł a s n o ś c i  z P o r t u g a l s k i c h  p o r t o w ,  r a d y  M i n i .  

t r o w  n a l e g a n i a  i  p r o ź b y  o s o b  p r z y c h y l n y c h , -  a 
d z i w n o  n i e  b g d z i e  n i k o m u ,  ż e  n i e s z c z ę ś l i w y  X i ą ż e  

p o s t a n o w i ł  z a b r a ć  s ig  n a  o k r ę t a  z e  w s z y s t k i e m i  

s k a r b a m i ,  i  c o k o l w i e k  u n i e ś ć  m ó g ł  n a y d r o ż s z e g o .
D ,  3 0  l i s t o p a d a  G .  L a b o r d e  p r o w a d z ą c y  

s t r a ż  p r z e d n i ą  a r m i i  F r a n c u z k i e y  d o  L i s b o n y  

w k r o c z y ł }  n a z a i u t r z  k r a y  c a ł y  m i a ł  ś w i ę c i ć  u r o ­
c z y ś c i e  p a a n i ą t k g  d n i a  t e g o ,  w  k t ó r y m  r .  1 Ć 4 0  
P o r t  u g a l e  z y k o w i e  u z b r a i a i ą c y  s ig  n i b y  p r z e c i w  
z b u n t o w a n e y  U a t a l o n i i ,  2 a  r o z k a z e m  K r ó l a  F i -  

l i p p a  4 ,  o d  M i n i s t r a  O l i v a r e s  u c i ś n i e n i ,  w  i e d n ą  

c h w i l ę  p o w s t a w s z y  J a n a  X .  B r a g a n z a  w y n i e ś l i  
n a  t r o n  o p a n o w a n y  w  r .  1 5 8 0  p r z e z  F i l i p p a  2 
M o n a r c h ę  H i s z p a ń s k i e g o  p o  zeyściu b e z p o t o m n e ­

g o  K i ó l a  K a r d y n a ł a  H e n r y k a .  W tym d n i u  wie­
k o p o m n y m  flagę domu B r a g a n z a  Francuzkiey u.

s t ę p u j ą c ą  w i d z ą c  o b y w a t e l e ,  z ł ą  wróżbę p o w z i e  

l i .  T r w o g g  i c l i  p o w i ę k s z y ł o  s t r a s z n e  z i e m i  t r z ę ­
s i e n i e  t e g o ż  c z a s u  z d a r z o n e , -  s z c z ę ś c i e m  n i e  u l u  

g o  t r w a ło , -  z i e m i a  i  u m y s ł y  r a z e m  s p o k o y n o ś ć  

o d z y s k a ł y .  O k r ę t a  P o r t u g a l s k i e ,  f r e g a t y ,  k o r w e .  

t y ,  p r z e w o z o w e  s t a t k i  i e s z c z e  n i e  b y ł y  p r z y g o t o ­
w a n e  d o  ż e g l u g i }  s a m a  b o i a ź ń  t y l k o  i  p o t r z e b a  
W y p c h n ę ł a  w s z y s t k i e  n a  b u r z l i w e  m o r z a ,  n a p e ł ­

n i o n e  d z i e ć m i , n i e w i a s t a m i ,  l u d e m  r o z m a i t y m  , 
w i e l o r a k i m  s p r z ę t e m ,  n i e  d o b r z e  o p a t r z o n e  w  w o ­

d ę  i  ż y w n o ś ć ,  n i e  w i e m y  i a k  t r a f i ą  d o  B i e z y l i i ;  

z n a i ą c  t e  o k o l i c z n o ś c i  m n i e m a i ą  n i e k t ó r z y ,  ż e  d o  
p o r t o w  A n g i e l s k i c h  z a w i n i e  e s k a d r a .

W  g w a ł t o w n y c h  o d m i a n a c h ,  i a k ą  i e s t  o p i s a ­

n a  t e r a z ,  m i a s t a  w i e l k i e  i  l u d n e  i a k i e m  i e s t  L i s -  

b o n a  l u d e m  r o z m a i t y m  n a p e ł n i o n a ,  b e z  w o y s k a ,  
s t r a ż y ,  P o l i c y i  s o b i e  s a r a e y  z o s t a w i o n a ,  w i g e e y  

l ę k a ć  s ię  m i a ł a  o d  n i e s p o k o y n e g o  g m i n u  i a k  o d  

n a d c h o d z ą c y c h  n i e p r z y j a c i ó ł }  p a m i ę t a  k a ż d y  c o  

s i g  s t a ł o  w  N e a p o l u ,  g d y  d o  t e y  s t o l i c y  m i a ł  

w t a r g n ą ć  C h a m p i o n n e t .  C ó ś  p o d o b n e g o  s t a c  s ig 

m o g ł o  w  L i s b o n i e ,  s z c z ę ś c i e m  d l a  s p o k o y n y e h  i e y  
m i e s z k a ń c ó w  , b a t a l i o n  p i e c h o t y  l e k k i e y ,  d r u g i  

s t r z e l c o m  k o n n y c h  t r z y m a i ą c y  s t r a ż  p r z e d n i ą  k o r ­
p u s u  v j .  L a b o r d e  w k r o c z y ł y  p r g d z e y  n i ż  g m i n  

L n b o n s k r  m ó g ł  p o z n a ć  s w o j ą  s i l ę ,  d o  b r o i e n i a  ł a ­

t w o ś ć ,  s p r ę ż y n  r z ą d o w y c h  z w o l n i e n i e .  T a  w y -  

p i a w a  i e ż e l i  z a s z c z y t  i a k i  p r z y n i o s ł a  G .  J u n o t ,  

p o ś p i e c h o w i  s w e m u  p r z y p i s a ć  w s z y s t k o  p o w i n i e n ,  

i n n y c h  p r z e s z k ó d  i  t r u d n o ś c i j n i e  z n r l a / . ł .  N i e  c a ­

ł ą  f l o t t g  w y p r o w a d z i ł  R e g e n t }  z o s t a ł y  w L i s b o ń s k i n i  

p o r c i e  4  o k r ę t a  l i n i o w e  m e  u z b r o j o n e ,  6  f r e g a t ,  

1 2  k o r w e t ,  w i e l e  o k r ę t o w  i m n i e y s z y c h  s t a t k ó w  

n a  w e r f t a c h  n i e d o k o ń c z o n y c h ,  a r s e n a ł  f l o t n y  d o ­
b r z e  o p a t r z o n y  w e . w s z e l k i e  p o t r z e b y ,  n a y b a r d z i e y  

d r z e w o  i  ż e l a z o .  G .  J u n o t  s e k w e s t r e m  z a i ą ć  k a ­

z a ł  A n g i e l s k ą  w ł a s n o ś ć  w  c a ł y m  k r a i n y  n i e  t r z e ­

b a  m ó w r ć ,  i ż  z n a l a z ł o  s i ę  n i e w i e l e .
L O N D Y N  d.  >3  g r u d n i a .  S t a n  B r y t a ń n i i  

W .  ż e  i e s t  p o d z i ś d z i e ń  k w i t n ą c y ,  d o w o d e m  bg-  

d z i e  p o d a t e k  n a  w o y n g  p o s t a n o w i o n y ,  k t ó r y  w  r .  
j g o ó  n i e  p r z y n i ó s ł  n a d  11 i  p ó ł  m i l l .  F S .  w  r .  

t e r a z ,  u c z y n i ł  1 4  m i l i .  4 0 0  t .  Ł S.
O d e b r a w s z y  n i e p o m y ś l n ą  w i a d o m o ś ć  o  z a m ­

k n i ę c i u  p ó ł n o c n y c h  p o r t o w  h a n d l o w i  n a s z e m u ,  

z g r o m a d z i l i  s ię  n a  w a l n ą  r a d ę  M i n i s t r o w i e ,  p o  k t ó ­

r e y  d o  Y a r m o u t h ,  D e a l ,  P o r t s m o u t h  i n n y c h  p o r ­

t o w  K i ó l e s t w a  p r z e z  T e l e g i a f y  r o z k a z  p r z e s ł a n o ,  

a ż e b y  w o i e n n e  i  k u p i e c k i e  o k r ę t a  r o z m a i t y c h  n a ­

r o d ó w  b y ł y  z a t r z y m a n e .  T e g o ż  c z a s u  d e p a r t a ­

m e n t  w o i e n n y  z a c h ę c a i ą c  o b y w a t e l o w ,  a ż e b y  s i ę  
z a c i ą g a l i  d o  p ó ł k o w  l ą d o w y c h , k a ż d e m u  o c h o t n i k o w i  

n a  r ę k ę  d a w a ć  k a z a ł  p ó ł t r z e c i a  E S . m a y t k o w i  5 FS} 
l e c z  p o n i e w a ż  o s t a t n i  z w y k ł  o d b i e r a ć  w i ę k s z ą  n a d g r o  
d ę  p r z y m u i ą c  s ł u ż b ę  n a  o k r ę t a c h  k u p i e c k i c h  n i ż  w o ­
j e n n y c h ,  A d m i r a l i c y a  p r z y r z e k ł a  d a w a ć  po 3 FS. o d  

k a ż d e g o  m a y  t k a , k t ó r y  b y  s ł u ż y ć  n a  f ł o t c i e K r ó l e  w s k i e y  

n i e  c h c ą c y  z o s t a ł  d o n i e s i o n y  z w i e r z c h n o ś c i o m  
m i e y s c o w y m .  Z  t a k i c h  r o z r z ą d z e ń  b r a ć  m i a r ę  m o ­
ż e m y ,  c o  M i n i s t r o w i e  n a s i  c z y n i ć  z a m y ś l a i ą  n a  
l ą d z i e  i  m o r z u ,  a ż e b y  d z i e ł o  w ł a s n e  u t r z y m a l i ,  

t o  i e s t  w o y n g  p o w s z e c h n ą  i n i e ś m i e r t e l n ą  s a m i  

p r z e c i w  t a k  w i e i u  n a r o d o m .  H a s ł o  i c h  g ł o d n e  p



iż Rrytańilia W. ttie powinna  zrzekać się panowa­
nia nad mor2em, dopoki mieć będzie okrę t  i may- 
tka  iednego.

Gdy rozeszła się w Angli i  wiadomość, ze 
Regent Portugalski opuszczane tron  oyczysty mie­
szkanie przenosi do Brezyli i,  wielka natychmiast  
liczba artystów naszych, rzemieślników, fabrykan­
tów chęć oświadczyła przeniesienia  się do nowe­
go świata,  i założenia osad pod ber łem domu Bra, 
ganza.  Wiadoma iest dobroć kraiu tego, rozle­
głość, nieludność} zysk dla przyehodniow nieo­
mylny, dla dawnych mieszkańców pewny w roz- 
krzewieniu  oświecenia,  rolnictwa, rękodzieł  A n ­
gielskich dotąd w oney st ronie  mniey znaiomych. 
N ie  wiemy iakiem okiem rząd nasz poglądać bę­
dzie na tę emigracyą,  i czyli  na mą zechce p o ­
zwolić} to nie wątpliwa, że w przypadku pozwo- 
lenia przeniosłoby się wielu Angl ików do Brezy- 
Jji, iako w okolicznościach dzisieyszych nie ma­
jących dawnego do życia sposobu.

Wielu regimentom woyska regularnego ze 
Szkocyi i A ngl i i  F e ld  Marszałek X. d’ Yorck roz­
kazał zciągać do j r l andy i ,  gdzie rząd lękając się 
zawsze rozruchów, i niedowierzając obywatelom 
n ieukon ten tow anym , chce rnieć zawsze gotowy 
potęgę do utrzymania porządku i odięcia n ieprzy­
jaciołom chęci lądowania. Sycyli i zapewne bro­
nić nie myślemy,  ponieważ z niey G. Moore p rze ­
prowadzi ł  do Malty prawie całe woysko A ngie l ­
skiej sama tylko l lotta Lorda Collingwood strzedz 
będzie całości tey wyspy od f  rancuzów Neapol 
zastępujących. O Królu Szwedzkim traciemy n a ­
dzieję, żeby długo zostawał w przymierzu na- 
szem/ zewsząd zagrożony , bez posilkow A ngie l ­
skich,  podobno wkrótce ustąpi potrzebie i chęc i 
pcwszechney poddaństwa swego, które iest  za po- 
koiem. Zaczynamy doznawać niedostatku mia­
nowicie wełny Hiszpańskiey lecz ten  dziś iest 
znośny, ponieważ rękodzieła kraiowe są mniey 
czynnerpi.

Adm ira l icya  l iwrantom opatru jącym woyska, 
f lot ty ,  osady nasze podała do rozwiązania pytanie,  
zkąd bgdą brali żywność potrzebną w przypadku 
zaczęcia z A m eryką  woyny. Ludzie owi raecz 
w zieli na uwagę. Z tąd  nie koniecznie wnosić trze- 
ba, że woynę z RPtą  mieć będziemy} lecz roz- 
tropność kazała przewidzieć  wcześnie przypadki 
podobne i zaradzić n ieuchronney potrzebie.

Sprawa G. White locke iuż się zaczęła,  nie 
Królewicz lecz G. Meadows iest Prezydentem 
5§du woyskowego,  przydano iemu do pomocy 
kilku Ofl icyerow rangą  oskarżonemu równych/ 

,z 17 punktów podanych przez G. A chm uty ,  4 są 
śmiertelne,  ieśli ieden dowiedziony będzie} rzecz  
potrwa długo, ponieważ wielu świadków oskar­
życielowi i oskarżonemu potrzebnych nie p r z y ­
było z Buenos Ayres.

Rozumieją n iek tó rzy ,  że Sidneiowi Smith 
dla tego dano wielką flottg,  ażeby nie tylko za­
mykał Lisbonę, przeprowadził  bezpiecznie do Bre- 
Zylii Regenta ,  aleteż z Admira łem Purvis złączony 
pod Cadix,  opanował miasto Ceuta twierdzę i por t  
należący do Hiszpanów przeciw Gibra ltaru  na brze­

gu Afrykańskim. To pewna, iż nowa llotta i Ib  
czne woyska lądowe z Por tsmouth wybidą na tnth 
rze w dniach 15, pod kommendą G. Wellesley,  
Baird, Spencer. Papie ry  nasze podniosły się n a ­
gle 2 procentami ,  gdy rozeszła się wiadomość O 
przybyłym z F ran c y i  okręcie, na  którym goniec 
przysłany miał podać Ministrom nowe do ugody 
wezwanie.  Hill wyznaczony poseł do Sardyńskie- 
go dworu niesie,  iak słychać ich oświadczenie, 
że są gotowi przyiąc ofiarowane pośrednictwo do 
pokoiu powszechnego, lecz  podobne odgłosy wię- 
cey są niż  niepewne.

Doniesiono z S. Domingo, że woyna d om o­
wa między ludem czarnym leszcze się nie zkoń. 
czyła.  Chris tophe na czele 10 t. Murzynów p rze ­
ciw Petlnonowi ruszył,  który z swoiey st rony zebra­
wszy po tęg ę  znaczną gotuie się do obrony, Pro- 
dukta z wysp cukrowych przyniesione do n u g i i i  
są w takiey ilości, że ich cena "bardzo iest niz- 
ka, za 100 funtów cukru  me płac emy nad 32szyi-  
l ingi.  zł. Po l .  64. Będzie tańszy, leżeli handel 
z Luropą lądową zostanie dłuzey przerwany. Da- 
wmey doświadczono robić go z  buraków} teraz 
doświadczaią z iagod w in nych  . Nayszczęśli- 
wszym był w tey mierze Hiszpan Porvil lo , któ- 
ry z 75 funtów lagod w y o ą g n o ł  b luko  12 fu n ­
tów cukiu .  Marti  w Barceilonie uzył onegopo- 
myśltiie uo przywrócenia  smaku przyrodzonego w i ­
nu zepsutemu.  Wynalazek ten  w Luropie  nowy 
dawno znaiomy iest w persk ich  kraiach,  iak świad­
czy wędrownik Olivier,

Admira ł  Hood wyprowadzi ł  mocną eskadrę 
z Cork portu  J r la n d z k ie g o , niewiadomo d o k ą d ,  

f  lo ttę  kupiecką z Gothemburga do Angli i  p ł y ­
nącą rozrzuciła nawałność; z 80 żaglow 8 tylko 
na m ie jsce  przybyło ,  innych  los niewiadomy,- 
Korsarze Duńscy morze północne napełniaiący ba r ­
dzo są uprzykrzeni handlowi naszemu.

Kompania wschodnia ciekawą rzecz ogłosiła,  
że duchowni Duńczycy och warcz i  Guericke do 
Missyi i  r a n c j u a b arsKiey należący , pracą i sta­
ran iem swoiem w znaczney części Coromandelu za­
łożyli  i utrzymuią porządne szkoły,  gdzie ludy- 
anow dzieci  uczą się nie tylko początków religii  
Chrześciańskiey,  ale też kunsztów pożytecznych 
i rzemiosł , l .ud całey okolicy dotąd  znaiomy poc 
imieniem Colieris,  samym zabawny rozboiem, zo 
stał  nakłoniony do żyCia towarzyskiego według 
praw i słuszności,  dziś p racowi ty ,  przemyślny, 
rządny, cnotl iwy. Osoby płci  oboiey ze szkół 
Duńskich  wychodzące  od boga tych  obywateiow 
chętnie są przyimowańe  do usług i obowiązków 
Wszelkich, iako nad innych Indyanów óświeceń- 
sze, wierne, gorliwe, przemyślne,  przywiązane do 
panów swoich. Życzyć  trzeba,  żeby owa Missya 
rozkrZewiła się W całym kraiu.

Pisma U nas pol i tyczne  roztrząsają dziś fiay- 
bardziey to  pytanie,  komu iest szkodliwsze han­
dlu przerwanie,  Brytańnii  W .czy l i t e ż  Mocarstwom 
E u ro p y  lą d o w e y } i Wyznaią zgodnie wszystkie, 
i e  ty m  nie  iest niepodobno obeyść się bez w ie ­
lu towarow i produktów naszych/ nie mniey m o ­
gą przy  pomocy rzek i kanałów iedho drugiemu
W



p r z e s y ła ć  p o t r z e b y  w s z e l k i e  b e z  b o i a ż n i  f l o t t  A n .  
g i e U b i c h ;  c z y l i  t o  sam o p o w i e d z i e ć  m o ż e m y  o  
ł a t w o ś c i  i  p o d o b i e ń s t w i e ,  ż e b y ś m y  s i f  n a  
i e m  o b e y ś ć  m o g l i  b e z  p l o d o w  E u r o p e y s t u c h ,  c z a s

o d k r y i e .  . .  . *
U  nas  i za g r a n i c ą  p o w i a d a n o ,  n  leder.  -

fa n tó w  H iszp a ńsk ich  s iadł  na f l o t t ę  z  R e g e n t e m  i 
d o  B r e z y l i i  w y p ł y n o ł ;  p o w i e ś ć  i e s t  r z e t e ln a ;  t e n  
l t  fan t  i e s t  D o n  P e d r o s y n  D o n  G a b r y e la  bra a 
M o n a r c h y  H is z p a ń s k ie g o .  M ł o d y  X i ą z e  prze  a 
k i lk o  b y ł  w y s ł a n y  do  P o r t u g a l s k i e g o  d w o r u ,  z  
k t ó r y m  przez  m a t k ę  m i a ł  p o k r e w i e ń s t w o  , g  z*e  
o d b ie r a ł  w y c h o w a n i e  ia k o  c z ł o n e k  d o m u  Bra ga n-  
a 3 . „ g i ą ć  w  c z a s i e  za ś l u b i ć  s tarszą có r kę  R e g e n -  
t a '  z  którym t era z  ob ra ł  w y g n a n i e  z  E u r o p y .  
G .  Junot  w p ie r w i a s t k a c h  z a c h o w a ł  k a r n o ś ć  p r z y ­
k ła d n ą  ; w s z y s t k i e  b r z e g i  d o s t ę p n e  k r a m  P o r t u ­
g a l s k i e g o  żo łn ie r z e m  F r a n c u z k i m  i l i c z n e m i  b a t t e r y  -

a m i  są i u i  o s a d z o n e .
M E D I O L A N  d. 19  g ru d n ia .  Z a w c z o r a  

K ró lo w a  n ie g d y  R e g e n t k a  E t r u s k ó w  z  m a ł o l e t n i m  
s y n e m  Królem p r z y b y ł a  do miasta  n a s z e g o ,  wita  
p i e r w s z y  M o n a r c h i n i ą  W i c e  Król  E u g e n i u s z ,  po-  
ź n i e y  N a p o l e o n  J m p e r a t o r  i Król  B a w a rsk i  z ł a -  
jni l ią  swoją; n i e w i a d o m o  iak d ł u g o  tu  zab awi ,  1 
jaką n adgrodę  o t r z y m a  za u s tą p ie n ie  państw a  s w o -  
je g o ;  o d kr y ie  s i ę  t a i e m n i c a  w t e n c z a s  , g d y  °  
o y c a  K a t o l i c k ie g o  Króla p rzy b ęd z ie ;  dwór ma bar­

d z o  l i c z n y ,  9. Kai'e t > 1 5°  i n n y c h  p o i a z d o w .
Z e  w s z y s t k i c h  r o b o t  z a c z ę t y c h  w  W e n e c y i  

n a y t r u d n i e y s z e  b ę d z i e  d o k o ń c z e n i e  m u r u w r .  1751 
p r ze z  R P t ę  z a c z ę t e g o ,  k tóry  o p a s u ie  L a g u n y ;  
a ż e b y  m ia s to  cu d  p r z e m y s ł u  u b e z p i e c z o n o  p r z e ­
c i w  aaorskiey f a l i ,  w y m u r o w a n o  iuż  na  m i l  W ł o ­
s k ic h  15 z o s t a i e  d o  zrobien ia  mil  25;  m u r  z r o ­
b i o n y  z c i o s o w y c h  k a m ie n i  D a ł m a c k i c h ,  i z p u z z o -

l a n y  bra ney  w b l i z k o ś c i  W e z u w i u s z a ,  ó o  s t o p  
s z e r o k i  , 2<5 w y s o k i  p r z e n o s i  c z ę s t o k r o ć  w o d a ,  i  
b o ia źn ią  nabawia m i e s z k a ń c ó w  w y s p  m n i e y s z y c h ,  
tak  że  n ie  raz d o m y  o p u s z c z a ć  muszą.  Co z r o b i ­
l i  W e n e t o w i e  i e s t  w i e l e ,  i warte  d a n e g o  napisu;  
A U S U  R O M A N O ,  jE R E  V E N E T O ;  N a p o l e o n  n ie  
t y l k o  mur d a w n i e y s z y  p o d n i e ś ć  kaza ł  ao  p i z y -  
z w o i t e y  w y s o k o ś c i ,  a l e t e ż  p r o w a d z i ć  n o w y  g d z i e  

p o trz eb a .
P r a w o d a w c z e  z g r o m a d z e n i e  K ró les tw a  W ł o ­

s k i e g o  z a c z ę ł o  s w o i e  ‘ o b i a d y  w  d. 1 5 .  Z a g a i a ł  
P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  O l o n a ,  i m ó w i ł  do C o l l e ­
g i u m  w ł a ś c i c i e l o w ,  że  naród  d z i ś  n ie  ma  p o t r z e ­
by w s p o m i n a ć  c z e m  b y ł  p rze d  w i e k i ;  o b y w a t e l e  
ż y i ą c y  mogą  i u ż  sami z a s ł u g i w a ć  na s z a c u n e k  u 
p o s t r o n n y c h ;  d z i s i e y s z ą  l ud u  p o m y ś l n o ś ć  n o w e m i  
d o b r o d z i e y s t w a m i  c h c e  p o w i ę k s z y ć  p a n u i ą c y .  D o  
C o l l e g i u m  u c z o n y c h ,  ż e  N a p o l e o n  w ś ró d  w o i e n  p ó ł .  
n o c n y c h  p a m ię ta ł  o  r o z k r z e w i e n i u  nauk  i  k u n s z t ó w  
k w i t n ą c y c h  we  W ł o s z e c h , k t ó r e  c i e s z y ł y  s i ę p o k o i e m  
g ł ę b o k i m ,  g d y  t y l e  i n n y c h  k ra io w  o g i e ń  s t r a s z l i ­
w y  p o żer a ł ;  c o  p r z y p i s a ć  t r z eb a  m i ę d z y  in n e m i  
o p i e c e  m ł o d e g o  W i c e  Króla,  który w s t ę p u i e  w ś la­
dy  o y c a  p r z y s p o s o b io n e g o .  D o  K u p c ó w ,  ż e  M o ­
n a r c h a  na t r w a ł y c h  z a sa d a ch  i  n i e w z r u s z o n y c h  
c h c e  u g r u n t o w a ć  h a n d e l  u l u b i o n e g o  n e r o d u ,  ź r ó ­

d ło  w s z e i k i e y  p o m y ś l n o ś c i .

P A  R Y Z  d. 2 6  g r u d n ia ,  Z a w c z o r a  w  n a *  
s z e y  s t o l i c y  umarła  G e n e r a ł o w a  La  F a y e t t e ,  c ó r ­
ka X.  d ' A y e n  z d o m u  N o a i l l e s ,  m a ł ż o n k a  w s ł a ­
w i o n e g o  m ę ża  na  w o y n i e  A m e r y k a ń s k i e y ,  w  i e -  
w o l u c y i  F r a n c u z k i e y .  D ł u g o  i p o w s z e c h n i e  ż a ­
ł o w a n a  b ę d z i e ,  iak b y ła  s z a c o w a n ą  o d  z i o m k o w .  
J a ś n i a ł y  w  n i e y  w s z y s t k i e  t a l e n t a  i  c n o t y ,  p o b o ­
ż n o ś ć ,  s k r o m n o ś ć ,  m i ł o s i e r d z i e ; su ro w a  dla  s i e ­
b ie ,  p o b łaża jąca  dla b l i ź n i c h ,  p r z y w ią z a n a  s e r c e m  
do o b o iv i ą z k o w  s t a n u  s w e g o ,  m i e ś c i  s ię w  szczu -  
p ł e y  l i c z b i e  t y c h  o s o b  , k t ó r y c h  s ław a d a w n i e y  
n ie z k a la n a  n o w y  blask od  r e w o l u c y i  w z ię ła .  Z tr a -  
c i w s z y  maią tek w i e l k i  za p o m n ia ła  o  n i m ,  sami  
t y l k o  ubod zy  p a m i ę t a i ą  że  b y ła  n i e g d y  b o g a t ą , 
i c h  d z i e d z i c t w o  p o ża r l i  J a k o b i n i .  P o  < m i g r a c y i  

m a ł ż o n k a  s w e g o  z  o b o z o w ,  z a m k n ię t a  n i e w i n n i e  
"w w i ę z i e n i u  przeLrwała ta m do z g o n u  R o b ersp i -  
erra b o le ią ca  l e c z  z a w s z e  m ężn a  n ie w i a s t a ;  m a ­
tkę i s io s tr ę  2 k a t u s z y  p o d  g i l l o t y n ę  w id z ą c  i d ą c e -  
O d z y s k a w s z y  t u  w o l n o ś ć ,  z t r a c i ła  ią d o b r o w o l n i e  
W O i o m u n c u ,  z a m y k a i ą c  s i ę  w  p o d z i e m n y c h  tar a­
s a c h ,  a ż e b y  n i e s z c z ę ś l i w e g o  m a ł ż o n k a  z c#rkam i  
Jiocieszyła .  O d w a g a  i  s t a ł o ś ć  u m y s ł u  nad p ł e ć  
w y ż s z e  w s p i e r a ł y  G e n e r a ł o w ą  w n i e z n o ś n e m  utra­
p ie n iu  ; l e c z  z a m k n i ę t e  p o w i e t r z e ,  n i e w y g o d y  
w i e l o r a k i e ,  p o t r z e b a  u s ł u g i w a n i a  c i e r p i ą c e m u  i  
c z ę s t o k r o ć  c h o r u i ą c e m u  m ę ż o w i  z d r o w ie  i e y  z n i s z ­
c z y ł y ;  w y s z e d ł s z y  z M o r a w i i  iuż  p ra w ie  n i e  ż y ­
ła  od r. 1 79  7 , i p o  c i e r p i e n i u  c i ą g i e m  wiek  z k o ń -  
c z y ł a .  O t o c z o n a  l i c z n ą  fa m il ią ,  która b l i z k i  i e y  
z g o n  o p ła k iw a ła ,  u m y s ł e m  w i e l k i m  p o g lą d a ła  na  
w i e c z n o ś ć ,  i c i e s z y ł a  p ł a c z ą c y c h .  J u ż  m ó w i ć  n i e  
m o g ą c ,  u ś m ie c h a ła  s ię i e s z c z e  m a ł ż o n k o w i  1 p o t o m ­
s tw u ,  które w  n i e y  w s z y s t k o  t r ac i ło .  S ł o w e m  G e ­
n e r a ł o w a  La  F a y e t t e  b y ła  s z c z ę ś c i e m  w ł a s n e y  fa­
mi l i i  , p o d p o rą  u b o g i c h  , p o c i e c h ą  s t r a p i o n y c h -  
ozdobą F r a n c y i ,  c h l u b ą  i z a s z c z y t e m  p ł c i  p i ę ,  
k n e y .

O c z y n n o ś c i a c h  G .  J u n o t  w P o r t u g a l l i i  c z e ­
k a m y  n o w y c h  d o n ie s i e ń ;  t y m c z a s e m  p r z e z  H i s z ­
p a n i ą  ro zm ai te  p r z y s z ł y ;  w e d ł u g  i e d n y c h  X i ą ż e  
z  domu B u r b o ń s k i e g o  s y n o w i e c  K a t o l i c k ie g o  Kró­
la  m a i ą c y  za ś l u b i ć  c ó r k ę  R e g e n t a ,  z o s t a ł  na f i o t -  
tę  zabrany  i u p r o w a d z o n y  do B r e z y l i i ;  w e d ł u g  
d r u g ic h  P o r t u g a l sk ie  o k rę ta  w y s z e d ł s z y  z L i s b o n y  
z a s t a n o w i ł y  s ię w M a d e r z e ;  w e d ł u g  i n n y c h  p r z y ­
b y ł y  do  w y s p  p r z y g ó r k a  z i e l o n e g o .  W  B o r d e a u x  
s p o d z i e w a i ą  s ię p r z y i a z d u  N a p o l e o n a .  Maire  t e ­
g o  miasta  wT o d e z w i e  d o  o b y w a t e l o w  z a c h ę c a i ą c  
i c h  d o  f o r m o w a n i a  na t e n  p r z y p a d e k  hor .orow ey  
g w a r d y i , z w y c z a i e m  u ż y w a n y m  p o  d ru g ic h  m ia s ta c h ,  
d o n o s i  że  M o n a r c h a  o d w i e d z i w s z y  f a m i l i ą  n o w o  
p rzy sp o so b io n ą  W ł o c h y ,  p o s t a n o w i ł  o g l ą d a ć  p ra­
w d z i w e  i d a w n i e y s z e  d z i e c i  s w o i e ,  w d e p a r t a m e n ­
t a c h  F r a n c y i  p o ł n d n i o w e y .

N a  m i e y s c u  g d z i e  arsena ł  d a w n i e y  s t a ł  w P a r y ż u ,  
b u d o w a ć  z a c z ę t o  za r o z k a z e m  r z ą d o w y m  o g r o m n e  
szp ic h le r» 'J, w  k t ó r y c h  b ę d z i e  z ł o ż o n e  w i n o ,  z b o ­
ż e  inn a  ż y w n o ś ć  w za pas ie  c h o w a ć  s ię m a i ą c a k u  
p o t r z e b i e  s t o l i c y ;  M in i s t er  w n ę t r z n y c h  i n t e r e s s o w  
k a m ień  w ę g i e l n y  z a k ł a d a ł  b l i z ko  b r z e g ó w  S e q u a n y  
i  n o w e g o  kanału  który  rzekę O u r c q  w p r o w a d z i  

d o  s t o l i c y  n a s z e y ,  a ż e b y  d o w o ź  b y ł  ł a t w i e y s z y .


